
 

Jak zima to oczywiście … pora na bałwanka! 

 

To nieodłączny element każdej zimy - kiedy 

tylko spadnie śnieg, następnego dnia świat 

pokrywa nie tylko biały puch, ale i okrągłe 

bałwany. Są małe, duże, dwu- i trzy-członowe. 

Rzadko już spotykamy takie z węgielkami 

zamiast oczu i marchewką zamiast nosa. 

Raczej nie oddajemy im swoich szalików, ale 

niezależnie od wieku, wszyscy je lepimy.   

 

Lepimy je, bo robiliśmy to z własnymi 

rodzicami. Oni lepili, bo robili to ze swoimi.  

I tak dalej - według naukowców przynajmniej 

do czasów średniowiecza. 

 

Ale jaka zima taki bałwan...  

Globalne ocieplenie zabiera nam śnieżną zimę 

wraz z jej sympatycznym symbolem  - 

bałwankiem. 

Co prawda niedawno było sporo śniegu, ale 

teraz ślad już po nim zaginął. 

 

Może zatem recykling i kreatywne spędzanie 

czasu w jednym!  

Zimowa zabawa plastyczna dla 

dzieci, która uprzyjemni 

oczekiwanie na śnieżną zimę.  

 

Wesołe bałwanki w słuchawkach 

łatwo stworzycie w domu, tak jak 

my na kółku plastycznym zrobiliśmy 

to w przedszkolu zaledwie z kilku 

materiałów.  



Lepienie bałwanów jest tradycją 

typowo europejską i amerykańską. 

Już Michał Anioł, podczas 

wyjątkowo obfitych opadów śniegu, 

dostał od jednego z Medyceuszy 

zlecenie na wybudowanie wielkiego 

śnieżnego bałwana, który później 

przetrwał całą zimę. Śnieżna, okrągła 

postać symbolizowała zimowy czas, a 

kiedy się roztapiała podczas roztopów 

wiedziano, że nadchodzi już wiosna. 

Czasem poszczególnym elementom 

bałwanów przypisywano dodatkowe znaczenie symboliczne.  

 

Biel zawsze była wiązana z niewinnością i 

czystością, nie inaczej jest w tym przypadku. 

Marchew zamiast nosa niekiedy bywa powiązana z 

nadchodzącą wiosną. Czasem bałwany 

wyposażane były też w szalik (jako symbol opieki 

nad drugą istotą) i miotłę - symbol czystości.  

 

Dziś jednak, budując bałwana, zapewne nikt już 

nie przywiązuje do niego aż takiej wagi.  

Ma dostarczyć rozrywki i młodszym, i starszym. 

 

 

A jeżeli nie ma śniegu?  

Ogranicza nas jedynie wyobraźnia!   
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